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SŁUŻYĆ SŁOWEM
W połowie lat pięćdziesiątych Sławno 

miało swoją gazetę. Były to '"Wiadomości 
Sławienskie". Inne wtedy były czasy. Prasa 
była przede wszystkim tubą ' propagandową i 
taki charakter miały wtedy powiatowe gazety. 
Kupując swoje pisma, "Przekrój" czy "Dooko-

<?***?!** byłem kupować także 
"Wiadomości". Później kioskarz wciskał na 
zasadzie sprzedaży wiązanej "Trybunę Ludu". 
Dziś dochodzimy do normalnościf w każdym ra
zie na pewno w środkach maaowego kornunlkown- 
nia. Każdy może wygłaszać; swoje opinie z du
żą swobodą i bez strachu.

Postanowiliśmy wyjść na rynek z naszą 
propozycją. Nie reprezentujemy żadnej partii 
czy ruchu społeczno-politycznego. 'Jesteśmy 
od wielu lat mieszkańcami Sławna i ahcornv 
mu służyć-; służyć słowem. Słowem niezależnym 
od dominujących trendów politycznych i grup 
nacisku. Chcemy pisać o naszym mieście, spo
glądać na ozęsto zawiłe sprawy ludzi tu mie

szkających. Chcemy być obiektywni, na ile 
obiektywizm jest możliwy, każdy bowiem z 
nas redagujących gazetę ma własne poglądy, 
sympatie L antypatie. Będziemy się starać; o 
nich zapominać, pamiętając, że rzadko jakaś 
sprawą ma tylko dwa aspekty, bo zwykle jest 
ich więcej. I chcielibyśmy, pamiętając o 
tym, wyszukiwać w ludziach i zdarzeniach 
dobre aspekty, choć mamy świadomość, że przy 
jdzie - i to ozęsto - pisać o złu i stro
nach ciemnych, zwłaszcza wtedy, gdy do^ -czą 
ogółu. Pracę naszą wykonywać będEiemy hono
rowo, bezinteresownie.

Oddając do Państwa rąk numer zerowy 
pisma liczymy na Państwa opinię i współpra
cę. Skład naszego zespołu.redakcyjnego nie 
jest wielkością stałą i zamkniętą - chętnie 
przyjmiemy do naszego grona ludzi, którzy 
chcieliby współdziałać z nami w redagowaniu 
pisma. Chętnie będziemy drukować listy, 
które — mamy nadzieję - będą do nas napływać 
Wspólnym wysiłkiem możemy naszą gazetę uczy
nić oiekawą i potrzebną.

Redakcja

PANORAMA POLITYCZNA SŁAWNA (1)
Krajobraz polityczny Polski w ciągu ostatnich, miesięcy ulag> dużym zmianom t

Komitet Obywatelski ,,Solidarność”
i

/rozmowa z Marią Paleiider - przewodniczącą ' 
K.O. w Sławnie/

- "Dziś, w przededniu wyborów samorządowych 
właśnie Komitety Obywatelskie biorą na sie
bie ciężar wyłonienia i przygotowania kandy
datów do nowych rad miejskich i ©ninnych 
oraz skutecznego przeprowadzenia elekcji"-to 
fragment z niedawnego oświadczenia Rady Koor 
dynacyjnej Regionalnego Ruchu Komitetów Oby
watelskich w Słupsku. W tej retoryce odnajdu 
ję echo niedawnych oświadczeń pewnej wiel
kiej partii mającej monopol na nieomylność i 
władzę. Podobne opinie pojawiają 3ię o Wa
szym ruchu - mówi się o zastępowaniu jednego 
monopolu drugim.
Spróbuj przybliżyć mieszkańcom Sławieński Ko 
mitet Obywatelski, kto wchodzi w jego skład, 
jak powstał?
- K.O. jest przedłużeniem tej grupy, jaka po 
mogła wygrać wybory czerwcowe. Są w nim lu
dzie, którzy chcą coś zrobić dla miasta 1 je

O Komitecie Obywatelskim w Sławnie — krytycznie

Słyszałem w pr.III PR audycję o prasie 
lokalnej. Dziennikarz zapytał 03obę podobną 
do mnie, zajmującą się wydawaniem biuletynu 
pod szyldem Komitetu Obywatelskiego; "Gzy - 
gdyby uznał Pan to 2a słuszne - wydrukowałby 
Pan cos przeciwko Komitetowi?" Odpowiedź 
była szybka i krótka:"Oczywiśoie, że tak", 
Pi’zyszedl czas, że mu.,zę cos podobnego zro
bić i ja.

Od samego początku /tjtod przygotowań 
do wyborów/ uczestniczę w pracach i zebra
niach Komitetu Obywatelskiego, Obserwowałem 
wszystko bacznie, próbowałem .sygnalizować 
pewne sprawy. Bardzo nie podoba rai się spo
sób obradowania. Zebrania Komitetu są prze
ciwieństwem spotkań x'ozsądnych ludzi, którzy 
próbują w kulturalny sposób nad czymś się 
zastanowić, o czymś zadecydować, Tylko jeden 
raz widziałem wymuszone na osobie prowadzą
cej głosowanie - ale i tak zrobiono w końcu 
niezgodnie z wynikiem głosowania. I nikt z 
głosujących nie zaprotestował /demokracja?/.
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go mieszkańców. Liczy 29 członków - to ci, 
którzy podpisali deklarnoje, Skupiamy przed
stawicieli "Solidarności Rolniczej", żołnie
rzy Armii Krajowej, inteligencji. Na czwart
kowe spotkania przychodzi młodzież i emeryci 
Niektórzy przyjdą raz, dwa razy i więcej ich 
nie widzimy, a niektórzy zostają.
- Nie jest to ruch masowy. Jak sądzisz dla
czego ludzie nie gamą się do działania?
- Nie jest to ruch masowy. Mam w ogóle wraże 
nie, że aktywność ludzi jest mała. Podobało 
mi się kiedyś zdanie, które powiedział Mar
cin Król, że Polacy wspaniale działają, kie
dy muszą się przed czymś bronić, potrafią 
się wtedy zorganizować. Są to działania na 
krótko.' ’
Wracając do działań sprzed wyborów do parla
mentu. Skrzyknęliśmy się; najpierw były 4 o- 
soby, później 8 osób. I w krótkim Czasie po
trafiliśmy zorganizować ponad 30 osób, tak, 
że w każdej Komisji Obwodowej byli nasi lu
dzie.
Zawieszenie działalności Komitetów odczuli
śmy bardzo przykro. Ale praktycznie nie roz
wiązaliśmy się. Po wakacjach zaczęliśmy dzia 
łao na nowo, ale nie było nas już tak dużo. 
Zaczęliśmy od propozycji współpracy z Miej
ską i Gminną Radą Narodową.
Pierzemy udział w posiedzeniach Komisji i 
Prezydium Rady z głosem doradczym, także na 
sesjach. I bardzo często się zdarza, że o 
nasz głos jest wysłuchiwany i brany pod uwagę.
- Jesteście ruchem bardziej robotniczym czy 
inteligenckim?
- Raczej inteligenckim.
- Gzy w przyszłości K.O. zamierza przekszta 
łcić się w partię polityczną?
- Wiem, że są takie głosy, ale mnie to nie 
interesuje, zwłaszcza rygory z tym związane,
- Ale takie tendencje są?

R6żne °'l argumenta- ?akó liSSJ ? chcieliby do wyborów stanąć 
jako partia. Są głosy, że nasi parlamenta- 
rzyści ozy hadni winni mleć jakieś oparcie. 
Uważam, ze K.O. przekształci się w partię,

podzielasz obawę, że może zacząć się 
tworzyć nowa nomenklatura? ę
- Obawa jest, Ghoć sądzę, że nie powinniśmy 
kreować ludzi tylko spośród siebie.
-Jak oceniasz działalność obecnej Rady Naro 
dowej Miasta i Gminy?
- Pytonie jest trudne, bo łatwiej jest kryty 
kować, a później trzeba będzie samemu poka
zać umiejętne działanie. Wydaje ml się, że 
część radnych jest bardzo zaangażowana. Ale 
większość to jest część śpiąoa. Na sesjach 
brak ciekawych wystąpień. Bardzo negatywnie 
oceniam zupełny brak kontaktu radnych ze swy 
mi wyboroami.
- A jak oceniasz Urząd Miasta i Gminy?
- Na temat Urzędu niewiele mogę powiedzieć, 
bo tak się szczęśliwie złożyło, że nie mia
łam z nim kontaktu jako petent. Ale wydaje 
mi się, że będzie musiał zmienić swoje stru
ktury i pewnych ludzi. Nie lubię słowa wery
fikacjo, ale niestety trzeba będzie przyj
rzeć się każdemu od strony fachowości, kultu 
ry, odpowiedniego traktowania petenta.
- .Jednym z naczelnych oelów każdej organiza
cji jest wygranie wyborów. To oczywiste. 
Jaki jest Wasz program przed wyborami do samo 
rządu?
2

- Trudno w tej. chwili ustalić program, który 
będzie zobowiązywał. Bo yvszystko zaczyna się 
i kończy na porządkach. Priorytetowa sprawa 
to sprawa wody w mieście. Uważam, że do tej 
pory nie za bardzo się tym przejmowano* I to 
jest sprawa do doprowadzenia do końca jak 
najszybciej.
Bardzo ważne jest rozpoczęcie budowy Szkoły 
nr 3. Tam powstaje nowe osiedle i dzieci bę 
dzie coraz więcej.
Kolejna sprawa to demonopolizacja handlu. 
Mamy smutne, szare, źle zaopatrzone sklepy, 
wystarczy pojechać do Darłowa, by zobaczyć, 
że można inaczej. Powinien być zrobiony 
przegląd. Sklepy będące własnością Urzędu 
należałoby wydzierżawić chętnym.
W tej chwili handel zmonopolizowany jest 
przez Spółdzielnie. A o tym, co Spółdziel-i, 
nia ma robić decyduje Zarząd. .Członkowie 
nie mają nic do powiedzenia.
Ważna jest ochrona środowiska. Sławno jest 
brudne, zanieczyszczone są rzeki, pomijam 
już sprawę basenu. Także istotne jest budo
wnictwo mieszkaniowe.1 Do tej pory nie było 
właściwego działania władz miejskich, do 
których należy przygotowanie terenu. Spół
dzielnia ma tylko postawić budynki.
Bardzo istotny wydaje rai się także kontakt 
radnych z wyborcami. Chodzi o dyżury w kon
kretnych dniach i godzinach, ale także isto 
tne jest wyjście do ludzi, np. do zakładów 
pracy.
- Kogo będziecie wysuwać na kandydatów do 
samorządu: przede wszystkim członków Komite 
tu czy także osoby z nim nie związane i na
wet z nim się nie identyfikujące?
- Na pewno chcielibyśmy, by byli to ludzie 
cieszący się uznaniem, szacunkiem w mieście; 
chodzi o najlepszych.
- Z kim wejdziecie w koalicje, czy może z 
kim nie wejdziecie?
- W ogóle nie chcemy koalicji. Z tym, że nie 
koniecznie to muszą być ludzie z K.O. Ideal
nie byłoby, żeby każde środowisko miało swo
ich kandydatów. Na pewno nie wejdziemy w koa 
licję z członkami byłej PZPR - zresztą zale
ży kiedy z tej Partii ystąpili, bo jeśli te
1*02 f • • • •
- W mieście krążą plotki, że dzielicie już 
funkcje, planujecie odwołania, że są czarne 
listy. Mogłabyś to skomentować.
- Nie ma tego typu list. Natomiast nie wiem, 
czy będą odwołania, o tym zadecyduje nowy sa 
morząd. I chyba każdy pracujący dzś w Urzę
dzie musi się liczyć z tym, że będzie bacz
nie obserwowany. Nie jestem jednak osobiście 
zwolenniczką rozliczeń.

Dziękujemy za rozmowę.
/rozmawiał Jan Sroka/

Uwaga Czytelnicy!

Przed nami wybory do samorządu tery
torialnego - będziemy wvbierad władze nasze
go miasta.

"Echo Sławna" chętnie udostęDni swoje 
łamy do zaprezentowania sylwetek kandydatów, 
ich dorobku i programu. Serdecznie zaprasza
my organizacje^ instytucje, ruchy społeczne 
i osoby zainteresowane do przekazywania nnm 
swoich propozycji i współpracy z ziarnie 
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jC.d.ze str.1.
Öd niedawna wiem, że jeat~ wśród naa 

grono mandatariuazy, którzy mandat, zaufania 
/nie wiara dokładnie od kogo/ doatali na przy 
gotowanie wyborów do Sejmu i Senatu. Do dziś 
nie wiem, kto jeat mandatnriuazem /nigdy 
tego głośno nie powiedziano/ i jaką rolę 
wziął na aiebie w tworzeniu Komitetu Obywa- 
telakiego. Nie wiem, kto za co odpowiada i 
nie ałyazałein nigdy zdania relaoji z tego, 
co zrobił, Moje oaobiate przekonanie Jeat 
takie: najbardziej aą teraz potrzebni ludzie 
rozsądni, z pomysłami, inicjatywą, Ludzie, 
którzy potrafią przy tym wykazaó, że podjęte 
działania im wychodzą. Po prostu - że są 
kompetentni, operatywni, i skuteczni w dzia
łaniu /bo przecież tyle trzeba teraz zmie- 
nió/.

Ja skuteczności i operatywności w 
działaniu Komitetu takiej, Jaka - w/g mnie - 
jest teraz potrzebna, nie widzę. Znajomy 
mówi« "Widzę tu dużo ludzi chętnych do rzą
dzenia i dyskutowania, a mało do pracy". 
lviyślę sobie czasami, że było bardzo łatwo 
byó przeciw odchodzącej rzeczywistości.. ale 
o wiele trudniej przychodzi pokazanie teraz, 
że potrafimy robić dobrze to, co źle robili 
dotąd ludzie przez nas krytykowani, I wyda
je mi się, że do jednego z wyjaśnień, dla
czego tak jest, można dojść zastanawiając 
się nad modnym tuk dzisiaj pojęciem: "komba
tant" .

"Kombatant" - to były 4ziałaoz Związku 
"Solidarność" z lat 1900/01. Gdy ja wspomi
nam poczynania władz związku w Sławnie i w 
Słupsku, to nasuwa mi się pytanie: którzy 
ludzie nie zdążyli wtedy wykazać, że słu
sznie wybrano ich do kierowania związkiem, 
u których sam gen. Jaruzelski uczynił "kom- 

_____ ... -------------------------- ----------------------------------------
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W sobotę, 10 marca do mieszkania 
moich znajomych wpadł sąsiad -<chłopak z 
VI k’asy z wezwaniem "bierzcie hiekierki i 
idzi iy bronić Sławna!" Wezwanie skierował 
do swoich kolegów /II i IV klasa/. Moi zna
jomi zareagowali właściwie - dzieci zostały 
w domu. Wielu, jakże wielu rodziców nie wy
kazało takiej postawy i sławieńskie wyro
stki urządziły "zadymę".

W rzeczoną sobotę Sławieński Dom Kul
tury organizował kolejną już, rokrocznie 
przeprowadzaną imprezę "KAFAR 90". Impreza 
ta ma już swoją renomę nawet w Polsce: do
Sławna przyjecliały 2 znane zespoły z Warszn 
wy, jeden z Olsztyna, występował też zespół 
sławieński. Oprócz zespołów ściągnęły tu 
rzesze miłośników tego typu muzyki z kraju. 
Jak tych Gości przyjęli chłopcy ze Sławna? 
Wiemy. Interweniowała milicja, a i pogoto
wie ratunkowe miało 00 robić.

Dodać trzeba, że wchodzących do SDK 
na imprezę poddawano rewizji, której wynik
ło pokaźny arsenał kamieni i gruby łańouch 
z ołowianą kulą na końcu. Był też alkohol

Jama impreza przebiegała "na poziomie
“ " *5ultur*1»y * spokojny, za to ml a
flto az drżało*
.414 Zastanawiające jest gdzie byli, 00 ro 
bili w tym czasie rodzice tych chłopców? 
Mozo korzystali z wytchnienia od własnych 
dzieci, które akurat udowadniały, że najle
pszą formą obrony miasta jest atak...

pop

7 ,H?.?ayBy n±e atiSI wojenny, to 
musieliby odejść i szybko być zastąpieni 
lepszymi. Pamiętam, że wtedy łatwo było o 

ty°h» kt(5rzy najgłośniej i najodwn- 
żniej krzyczeli przeciw komunizmowi. Ale czy 
na dzisiejsze warunki, jakie szczęśliwie 
powstały w Poisce, tamta odwaga jeat. cechą 
najbardziej potrzebną? Chciałbym bardzo, aby 
wszysr r byli działacze - a obecni maudatn- 
riusz_ - zastanowili się, dlaczego teraz tak 
mało ludzi wstąpiło w Sławnie /i w całel 
Polsce/ do Związku "Solidarność"?

, Pozostanę przy tych ogólnych uwagach. 
Zakończę akoentem lżejszym - zacytowaniem 
dowcipu z telewizyjnej kawiarni "Żart". 
Pytaniei"Czy człowiek naprawdę ' kompetentny, 
który nigdy nie był więziony z powodów po
litycznych; nie był internowany, ant raz nie 
przesiedział w areszcie czterdziestu ośmiu 
godzin - może liczyć na mniej lub bardziej 
ważne stanowisko?" Odpowiedź:"Nie może li
czyć w żadnym wypadku!"

K uf
Powyższy tekst napisałem jakiś czas 

ternu. Żałuję, że nie mógł ukazać się na ła
mach "Biuletynu Słowiańskiego". Zdecydowałem 
się na zamieszozenie go w nowym, niezależnym 
piśmie, licząc na kulturę polityczną nowyoh, 
demokratycznie wybranych władz Komitetu i 
wierząc, że nie będę potraktowany jak prze
ciwnik, lecz jak ktoś, kto chce się przyczy
nić do doskonalenia prao Komitetu Obywatel
skiego "Solidarność" w Sławnie,1

I
Grzegorz Zborowski.

/.
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Szanowni Czytelnicy
Ten sygnalny numer "Echa Sławna!’ jest 

sond^ sprawdzającą czy potrzebna jest nasza 
własna, sławieńska gazeta. Redakcja ąwój 
pogląd przedstawiła w artykule wstępnym. Te 
raz wszystko zależy od Ciebie, Czytelniku. 
Aprobatą dla naszych działań będzie zniknię 
cie numeru z kiosków "jluchu". Abyśmy mogli 
wydawać "Echo" potrzebne są pieniądze. na 
papier i druk, a tych dostarczysz Ty, kupu
jąc nas i ogłaszając się w swojej gazecie.

Ohcesz coś sprzedać, kupić, zamienić? Oferu 
jemy Ci nasze łamy! Zamiast przyklejać kar* 
teczki na baszcie i witrynie sklepu przy
nieś ije do Domu Kul,tury i za symboliczną 
opłatą, Umieqo,swoją ofertę. Tylko w ten spo 
sób masz :pęwnóść, ;że Twoje ogłoszenie bę
dzie zauważone! '/
Dyrektorze, ^ro.dućeiicie, Właścicielu Finny! 
Chceaz pozyskać' ófjlbioróę? Sprzedać swój pro 
dukt? Zdobyć,kliąnta? Dój ogłoszenie do 
"Echa Sławną’’! (.?'a .naszym pośrednictwem do
trzesz, do każdego mieszkańca!

: S'.v '< .vtą! I i:i :?;• i ,

Qtwesz rzucie palenie?
I Ł'1! ’ ‘’Z Iow j -4; ---------------------------

;3łąwieński Dom Kultury zaprasza od 2 
do 5 kwietnid nń. 4-dniówą kurację odwykową. 
Spotkania rozpoczynać się będą o godz.17.30 
Prowadzi je pastor Kościoła Adwentystów 
Dnia Siódmego ze"Stupska Artur Mierosławski 
Zapisy przyjmuje Dom!Kultury od Ö.0Ö do 
16.ÖÖ.
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Nareszcie doczekaliśmy się prawdziwego handlu

Autoryzowany wywiad z Prezesem PSS "Społem" 
w Sławnie, K.Małeckim.

- Zacznę od pytania, na które odpowiedź 
zainteresuje pewnie wszystkich klientów i 
konsumentów podległych Panu placówek« kiedy 
będziemy obsługiwani tak, jak na Zachodzie?

- Byłem na Zaohodzie 1 przyznam, że spowo
dowanie, aby mleszkańoy Sławna byli w na
szych placówkuoh obsługiwani tak samo, jest 
moim marzeniem. W ubiegłym roku nie miałem 
żadnycłi możliwości oddziaływania w tym kie
runku. To ja musiałem prosić ludzi, aby ze
chcieli podjąć pracę w handlu. Obecna sytua
cja daje mi pewne pole do manewru. Grożące 
bezrobocie pozwala ml po raz pierwszy skute
cznie wymagać. Wiem, że sytuacja w gastrono
mii Już wymusiła inne podejście do konsumen
ta. Dobrym przykładem jest zmiana stylu pra
cy załogi restauracji "Słoneczna" i myślę, 
że jej stali bywalcy to zauważyli. Będziemy 
ciągle oddziaływać i na ekspedientki w skle
pach /m.innymi przez szkolenia/ i mam nadzie 
ję. że to ja będę dobierał odpowiednich lu
dzi do pracy za ladą sklepową. Osoby bez pre 
dyspozycji, niezbędnych do handlowania, będą 
musiały wtedy odejść. Kiedy jednak to nastą
pi - trudno mi precyzyjnie określić. Chciał
bym, aby stało się to jak najszybciej.

- Wśród mieszkańców dość powszechna jest 
opinia, że wyroby, oferowane przez podległe 
Panu sklepy mięsne nie dorównuią jakością 
wędlinom i mięsu sprzedawanym sklepach pry
watnych i przez obwoźnych sprzedawców. Jakie 
je3t Pana zdanie na ten temat?

- Widzę w tym problem, który bardzo obolał
bym załatwić. Jednak aby to zrobić, musieli
byśmy wybudować własną ubojnię. Niestety, 
nie stać nas na to, bo jej koszt wyniósłby 
ok. 0,5 mld zł. 1 r, tnie je szansa dobudowania 
ubojni przy naszej masarni na zasadzie spół
ki i prowadzimy pierwsze rozmowy w tej spra
wie. Na dzień dzisiejszy nie jest to jednak 
nic pewnogo. Bez ubojni jesteśmy skazani na 
kupowanie półtusz ze Słupska i Koszalina, 
które nierzadko są mrożone /szczególnie doty
czy to wołowiny/. Na ich świeżość nie mamy 
wpływu, a wyrób masurniozy z mrożonego pół
produktu nigdy nie dorówna wyrobowi ze świe
żego uboju. Chcę jednak zapewnić, że dużą wa
gę przykładamy do jakości pracy naszej masa
rni. Wyroby z foasami wychodzą co dzień świe
że i tak ustawiamy wielkość; dziennej produ
kcji, aby cała została sprzedana w danym 
dniu.

- Czy mógłby Pan podać przykłady zuaozą-* 
cyoh obniżek cen towarów spożywczych od sty
cznia i wyjuśnió, jak do tego doszło?

- Wszyscy zauważyli, że mocno staniał cu
kier, ma3ło, nnbinłi makarony. Mieszkańcy 
Sławna mogą się spodziewać w najbliższym cza
sie zniżki cen mąki i przetworów zbożowych, 
stanieje jeszcze bardziej cukier i masło. 
Jest duża szansa, że w naszyoh sklepach rów
nież słodycze będą niedługo tańsze. Prostą 
przyczyną jest zdobywanie przez naszą spół
dzielnię towarów bezpośrednio od najtańszych 
producentów, z pominięciem hurtu. Nasze samo
chody dużo teraz jeżdżą po Polsce.

- Co Pan sądzi o handlu ulicznym?
- Nie ukrywam, że Jest on dla nas zagrożo- 

niem i jest nam nie na rękę. Ale rozumiem, 
że w przejściowej sytuaoji patrzenie na to 
zjawisko przez władza "przez pale e", jest 
Uzasadnione. Chodzi przecież o złamanie mono-

A

poll. Przecież w końcu to, że ludzie mogli 
kupić cukier, masło i inne produkty taniej, 
niż w naszych sklepach, żmusiło nab do dzia
łali, do walki o klienta, do obniżania cen. 
Trzeba jednak pamiętać, że osoba, która nie 
płaci podatków, nie musi utrzymać lokali 
zawsze z nami wygra. Myślę więc, że po usta
bilizowaniu się rynku, koniecznym będzie 
przeniesienie handlu ulicznego na płatne tar 
gowiska. Wtedy różnice w cenach będą niedu
że, a my pobijemy prywatnych handlarzy sta
łymi godzinami pracy naszych sklepów /czyli 
stałą dostępnością tetwarów/ i ich wyposaże
niem. które - mam nadzieję - stanie się 
wkrótce nowocześniejsze.

- Mówiliśmy dotąd o towarach spożywczych. 
A co z przemysłowymi?

- Mogę obiecać odczuwalną poprawę w zaopa
trzeniu w towary branży przemysłowej. Dotycłr 
czasowe kłopoty wiązały się z brakiem pienię
dzy. Teraz trochę bardziej stać nas na zwię
kszone zakupy w tej grupie towarowej i nie
długo powinni to nasi klienci zauważyć.

- Czy nowa sytuacja ekonomiczna w handlu 
przeraża Pana, czy cieszy?

- Mój zastępca, który pracuje w handlu od 
czterdziestu lat mówi, że nareszcie się do
czekał ozasów prawdziwego handlu i widzę, że 
go to cieszy. Ja myślę tak samo, Jak on.
Nie ukrywam, że tego prawdzlwogo handlu mu
simy się szybko nauczyć. Ale możliwości peł
nej swobody, wolnego pola dla wszystkich ma
newrów może dać - i liczę, że da - prawdzi
wą satysfakcję z udanych posunięć. Prawdzi
wą satysfakcję dla mnie i wszystkich praco
wników handlu.

- Dziękuję Panu bardzo za rozmowę i życzę 
jak najwięcej tej satysfakcji, o której Pan 
mówił.

Rozmawiał: G.Z.

HISTORIA I „ECHO"

Przez czterdzieści pięć lat kształto
wano opinię, że tak naprawdę historia .Sła
wna rozpoczęła się 0 marca 1945 roku. Jedy
nym praktycznym wyjątkiem w tej tendencji 
były obchody 650-iecln istnienia miasta, o 
raczej nadania mu praw miejskich. Pakty z 
przeszłości Sławna docierały do nas skąpo. 
A przecież ciekawość przeszłości ziemi, na 
której się żyje jest uzasadniona i natural
na. Prawie pół wieku minęło Już od .chwili., 
kiedy Polacy objęli Ziemię Gławieńską. Wy
rosło tutaj Już trzecie pokolenie. Czas 
najwyższy, aby wiedza o przeszłości to,j 
ziemi i miasta, o dziejach ludzi, którzy 
tutaj mieszkali stała się powszechniejsza, 
a przede wszystkim aby wolna była od tenden 
cji nacjonalistycznych i ideologicznych, 
historia winna być bowiem obiektywna.

Chcemy więc na łnmacłi "Pcha Sławna" 
przybliżyć ciekawsze epizody z dziejów mia
sta, przedstawić zabytki, które zachowały 
się. Chcielibyśmy pokazać toż naszym czy te.I. 
nikom materiał Ikonograficzny, którym dyspo 
nujerny /przede wszystkim fotografie/.

Celowi temu służyłyby dwn sykla* 
"Kartki z dziejów Głowna" i "Głowno w daw
nej fotografii".

Powikłane dzieje Pomorza Zachodniego 
spowodowały, żc splotła się tu historia
Niemców i Słowian Zachodnich. Na etnicznie 
słowiańskie ziemie przybywali osadnicy nic 
inleooy german1żując całkowicie te tePeny, 
czego konsekwencją ostatecznie było włącza 
nie ich do Niemiec. Ostatnia wojna i usta
lenia konferencji w Jałcie i. Poczdam i. e



przesunęły polskie granice na zachód. Sła
wno znalazło się w Polsce, a ludność nie
miecka została stąd wysiedlona.

Jan'Józef Lipski w artykule "Depozyt” 
/Gazeta Wyborcza nr 51 z 2.03.1990/ pisze: 
"...staliśmy się depozytariuszami ogromnego 
dorobku materialnej kultury niemieckiej na 
tych ziemiach: kościołów, zamków, pałaców, 
ratuszów, słynnych kamienic mieszczańskich"

Tak też chcielibyśmy rozumieć histo
rię Sławna. Gałą historię. I tę z okresu 
pomorskiego. 1 z czasów niemieckiego pano
wania. I ostatnie pół wieku polskości. 
Wszystkie etapy historii miasta są ważne. 
I wszystkie zabytki. Jeszcze raz J.J.Lipski 
"Nie jest dobrym świadectwem polskiego 
patriotyzmu, jeśli pozwala się im niszczeć, 
lekceważy się ich wartość, bo to "nie na
sze", jeśli zaciera się się ich hiemie- 
ckość".

W ten właśnie sposób rozumiejąc histo 
rię zwracamy się do wszystkich posiadają
cych dokumenty, relacje, opracowania doty
czące przeszłości Sławna z prośbą o współ
pracę w redagowaniu wzmiankowanych pyklów.

Jerzy Miatkowski.- •

Takie małe pytanie mam..

Dlaczego rynek nie nazywa się Rynek, tylko 
Plac Zwycięstwa?
Taka niewielka wyliczanka: Małgorzata Poma 
lska, Karol Świerczewski, Hanka Sawicka, 
Stefan Okrzeja, Marceli Nowotko, Michał Ro
la-Żymierski. Wbrew pozorom to nie są ekspo 
naty z muzeum ruchu robotniczego, to patro
ni sławieńskich ulic.’

Przez polskie miasta przeszła fala de 
stalinizacji. Zmieniano nazwy ulic, patro
nów zakładów pracy, likwidowano pomniki. Je 
śli Czytelniku sądzisz, że fala ta ominęła 
nasze miasto, to jesteś w wielkim błędzie. 
Zebrała się przecież na sesji Miejska Rada 
Narodowa i... góra urodziła mysz.
Nie mamy ulicy Bolesława Bieruta. Mamy za 
to ulicę Michała Rolj -Żymierskiego.

Postać to szacowna. Za czasów II Rze
czypospolitej sądzony za łapownictwo, zde
gradowany i skazany na więzienie opuścił 
kraj. Potem dowódca AL i Wojska Polskiego - 
Niechlubnie wyróżnił się swoim stosunkiem 
do Powstania Warszawskiego, w procesach woj 
skowych w okresie stalinizmu zatwierdzał wy 
roki śmierci... Obecnie ma w Sławnie jedną 
z najdłuższych i najładniej szych ulic.

A teraz wróćmy do zasadniczego pyta
nia. W każdym mieście średniowiecznym, w ce 
ntrum znajdował się rynek spełniający okre
ślone funkcje, przede wszystkim handlowe. 
Był taki rynek i w Warszawie i w Krakowie, 
w Poznaniu i Toruniu, w Gdańsku i w Sławnie 
Był i został. Do dzisiaj mamy w Warszawie 
Krakowie i w innych miastach Rynki, Stare * 
Rynki'albo Nowe Rynki. Za to w Sławnie mamy 
Plac Zwycięstwa.

Gdy mówimy o ulicach,nie od rzeczy bę 
dzie wspomnieć, że od dziesięcioleci powołu 
jemy się na polskość Ziem Odzyskanych. 
Chciałbym więc podpowiedzieć ojcom naszego 
miasta, że w nazwach sławieńskich ulic tego 
nie widać. Jest co prawda Bolesław Ghrobry 
i Władysław Jagiełło - ale żadnego władcy 
pomorskiego z dynastii Gryfitów nie uświad
czysz- nawet tych, którzy w Sławnie mieli 
stolicę swego niezależnego, słowiańskiego 
księstwa.
P.S. Już po napisaniu felietonu dowiedzia
łem się o nadaniu jednej z ulic nazwy Wandy 
Wasilewskiej.

iks

SONDA TELEFONICZNA
ł

Zainspirowani "Telefoniczną opinią publi-l 
czną" z "Gazety Wyborczej" wprowadzamy Sondęj 
Telefoniczną - będziemy dzwonić do mieszkań
ców Sławna fbez żadnego klucza,najwyżej tro
chę po znajomości) z konkretnymi pytaniami. 
Odpowiedzi i opinie będą wykorzystywane przy 
programowaniu "Echa".będziemy je też drukować, 

Po raz pierwszy zwróciłam się do kilku * 
osób z następującymi pytaniami:1.Czy naszemu 
miastu potrzebna jest gazeta? 2.Czy będzie 
ją Pan(i) kupować? 3.Co należy w niej zamie
szczać?

A oto kilka odpowiedzi:
Pani Krystyna Jankowska:1.Tak,przyda się, 

ale czy wytrzyma finansowo,gdy tyle tytułów 
upada? 2.Kupię,jeśli tylko mi się uda.3.Powi
nny w niej być wiadomości o działaniu rady 
miejskiej,informacje o działalności kultural
ne j, handlowe j (włącznie z godzinami otwarcia), 
kronika kryminalna,kronika towarzyska za zgo
dą zainteresowanych.

Panie Barbara,Danuta i Beata Karwowskie:
1. Gazeta miejscowa w Sławnie jest potrzebna, 
już nawet niektóre wsie wydają swoje gazetki,
2. Tak! 3.Informacje o bezrobociu w Sławnie,o 
pracy służby zdrowia,możliwościach nauki za
wodu, sylwetki ciekawych ludzi,wywiady z pierj- 
wszymi mieszkańcami,można też opisywać różne! 
afery,drukować utwory literackie autorów sła
wieńskich.

Pani Katarzyna 0sses:1.Tak 2.Oczywiścieł 
3.Informacje i wiadomości dotyczące samego 
miasta,zakładów pracy,kultury,co się dzieje 
w oświacie,jakie są nowe trendy lokalne i per 
spektywy rozwoju.

Pan Andrzej Bartkiewicz:1.A ile będzie 
kosztowała?Pięćset?No,to by było nawet nie - 
źle.2.Jak będzie dobra,będzie co poczytać,to 
kupię.3.Wszystkie wiadomości związane ze Sła
wnem.

Moim rozmówcom dziękuję za odpowiedzi,zaś 
wszystkim Czytelników,którzy posiadają tele
fony proszę o oczekiwanie na pytania kolej - 
nych sond.

Maria Poprawska
5



Wśród ksiqiek

Księgarskie półki zapełniona aą książ
kami, ale jak to zwykło bywa, natłok tytułów 
niekoniecznie ułatwia wyboi*. Wśród wielu 
"oferowanych aktualnie" do sprzedaży przez 
naszą księgarnię nie powinna umknąć uwadze 
książka Leopolda Tyrmanda "Dziennik 1954"» 
Krótki wstęp wyjaśnia kim był zmarły już nie 
stety autor. Książki mają swoją historię, 
mu ją i ta. Pisana przea kilka miesięoy roku 
1954, osadzona tak mocir w konkretnej rzeczy 
wistości, dociera w oficjalnej edyoji dopie
ro teraz do rąk polskiego czytelnika. To nie 
zwykła książka. Jest - co sugeruje tytuł - 
zbiorem zapisków z dnia codziennego, czasem 
bardzo osobistych, intymnych, ale zawsze 
interesujących, nasyconych realiami lat pięć 
dziesiątych. Hotutki w dzienniku to także 
inteligentny i przenikliwy komentarz wyda
rzeń ogólniejszych, politycznych i społecz
nych, ooena socjalizmu rozumianego przez au
tora jako "propozycja zubożenia rzeczywisto
ści", Równoległy wątek "Dziennika 1954" sta
nowi kronika życia kulturalnego i towarzy
skiego, wzbogacona licznymi portretami "umy
słów zniewolonych". Żadne polityczne i towa
rzyskie konieczności nie mogły skłonić Tyr- 
uiandu do złagodzenia ostrych sądów o sobie, 
współczesnych, gdyż Jak sam pisze "otoczony 
byłem przez ludzi ofiurującycli hojnie pozy 
i ułomności, prawdę i nieprawdę o sobie".
Ten dziennik jest wystawieniem świadectwa 
sobie i innym, ale przede wszystkim epoce.

Książeczki dla dzieci zuwsze znajdują 
nabywców, ule często niestety nasi milusiń
scy stykają się z głupimi rymowankami wier
szokletów przeświadczonych, że twórczość dlä 
dzieci to głównie rym, o treść mniejpza. ha 
tym nieciekawym tle wyróżnia się książeczka 
"Przez okrągły roozolc" Ewy Jzelburg-Zarembi- 
ny, w przystępnej cenie 900 złotych, Jeszcze 
dostępna w naszej księgarni. Wierszyki zo 
zbioru "Przez okrągły roczek" są rytmiczne, 
rymowane, pozbawione fonaalno-słownycn igra
szek, łatwe do zupamiętania przez kilkulet
niego brzdąca. Współczesne życ’e w miejskich 
enklawach powoduje, iż obcowai e z przyrodą 
przestaje być czymś naturulnym. Rymowane opo 
winstki Szelburg-Zurembiiiy o "czerwcu-czaro— 
dzioju", 3rebniym deazczyku, ptakach wiją
cych gniazdka przybliżają dziecku przyrodę, 
wzbogacają w nienatrętny sposób wiedzę, W 
tßj pogodnej książeczce słońce jest zawsze 
pyzato i uśmiechnięte, niebo "ma w fartuszku 
pełno gwiazd", a jej dodatkowym walorem są 
kolorowe i wyruziste iiustracje, kształtują
ce dobry smak i wrażliwość nu urodę świata.

E.MLatkowska.

ze snnnrąj

11 marca w Słupsku odbył się strefowy 
turniej klasyfikacyjny juniorów w badminto
nie. Startowali w nim zawodnicy Sławy. 
Arkadiusz Popecki zajął I, a Anna Michalik 
III mieksce kwalifikując s.ię do turnieju 
ogólnopolskiego /Sulęcin, koniec marca/. Ńn 
dalszym miejscu uplasował się Paweł Micha
lik. /jm/

Dom Kultury:
Klub filmowy dla dziccL
4.IV.90 - Gwiezdne wojny,cz.3 - USA 
11.IV.90- Przygody błękitnego rycerzyka-pol. 
IQ.IV.90- Panienka z okienka,cz.1 - poi.
25.IV.90- Panienka z okienka,cz.2 - poi.
Cena karnetu na wszystkie projekcje:1.OOOzł 
Seanse o godz. 16.00.
Projekcje na wideoslcopie:
28.111.90
30.111.90
31.111.90

4.IV.90 
6. IV.90 
7.IV.90 

11.IV.90

MAS1L - USA godz. 18.00 
Piraci-fran.godz. 17.00 
Atak na żelazne wybrzeże - USA 
godz. 17.00
Zabójcza broń - USA godz.18.00 
Król ulicy - USA godz.17.00 
Słodycz zemsty - USA godz.17.00 
Operacja-Kondory Wschodu- - USA 
godz.18.00

Kryminał ki (z morałem lub bez)

Niedziela,7-ma rono.Filip N.wysis'dl z po
ciągu w Sławnie.Rusza w miasto w poszukiwaniu 
klina.W pobliżu targowiska spotyka mężczyzn o 
identycznych jak on pragnieniach.Składka i po 
kilku minutach z dyżurnego kieliszka opróżnia
ją butelką wódki kupionej na melinie.Dwóch z 
mieszkańców Sławna opuszcza towarzystwo.Trzej 
pozostali z Filipem mężczyźni mają wyraźną, 
ochotę na kolejne "flachy".Brak im pieniędzy. 
Filip nie chce stawiać wódki.Jeden z przygod
nych kompanów,znany w środowiskach sławień - 
skich pijalni i przestępczego półświntka"Czar 
nuch" żąda pieniędzy,,-! kiedy ich nie o trzy ra
je siłą ściąga z Filipa dżinsową kurtkę.Inny 
z kompanów grozi,że jak nie będzie cicho to : 
"tak dostanie,iż nie wyjedzie z miasta".Znikn 
ją z kurtką.Na melin! pod jej zastaw dostają 
poł litra wódki.Filip N.udaje się do RUSW i 
zgłasza o przestępstwie.Patrol milicyjny z 
pokrzywdzonym w radiowozie krąży po ulicach 
miasta.Pokrzywdzony rozpoznaje dwóch z trójki 
napastników.Obok "Czarnucha" jest nim znany 
organom ścigania "Króliczek".Obaj zaprzecza
ją aby siłą i groźbą odebrali kurtkę.

Za dwa dni,po otrzymaniu kurtki Filip N. 
przesłuchiwany przez prokuratora zmienia re
lację wydarzeń.Nikt mu siłą nic nie zabierał, 
nikt mu nie groził«chcieli kurtkę na zastaw. 
Dał sam...

Ot,jedno z wielu zdarzeń z kronik stawień 
skich organów ścigania.Ale...Prokurator po 
umorzeniu sprawy o rzekomy rozbój wszcznie 
śledztwo przeciwko Filipowi N.,który przecież 
w jednej sprawie złożył dwa zupełnie różne 
zeznania.W jednym z nich kłamał.W którym? to 
obojętne z punktu widzenia artykułu 2ń7 §1kk. 
Filip N.odpowie za składanie fałszywych zez - 
nań.

Fo co ci to Filipie?!

Obserwator

P.S.Pseudonimy i nazwiska fikcyjne.Fakty praw
dziwe z dnia 18 marca 1990 r.
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